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POWRÓT DO PRZESZŁOŚC 
 
ŚWIĘTO ŚWIĘTEGO MARCINA 
 
Minęło już wiele lat od tego listopadowego wieczoru. Jako mała dziewczynka zainteresowałam się dźwiękami muzyki dochodzącymi 
zza okna. Wdrapałam się na parapet  

i zobaczyłam procesję na której czele dumnie kroczył biały koń z jeźdźcem w zbroi. 
Czytelnik pomyśli pewnie, że to nieograniczona dziecięca wyobraźnia. Pobiegłam 
z niesamowitą nowiną do rodziców, opowiedziałam co dzieje się na zewnątrz i...nie 
zdziwili się. Był 11 listopada, dzień nie tylko narodowego święta, ale też 
wspomnienie św. Marcina. Tam, gdzie mieszkam owe święto obchodzi się 
niezwykle uroczyście. Mieszkańcy kroczą radośnie nucąc pieśni ku jego czci, 
a następnie gromadzą się wraz z rodzinami i sąsiadami, aby delektować się 
specjalnie na tą okazje przygotowanymi rogalami. Pamięć o świętym Marcinie nie 
zanika, z roku na rok uroczystości obchodzone są coraz huczniej. Prawie tak jak 
w Poznaniu, którego jest on patronem. Warto byłoby w kilku słowach przybliżyć 
sylwetkę samego świętego. Żył w IV wieku, na terenie dzisiejszych Węgier. Żołnierz, 
który nie chciał zabijać. W historii szczególnie zapisał się jego miłosierny czyn wobec 
biedaka, któremu ofiarował część swojego ubrania. Asceta, którego ojciec był 
przeciwny jego pobożności. Biskup- znajomy świętego Hilarego, empatyczny wobec 
cierpiących. Dążący do zgody, otwarty, wrażliwy, ludzki... 

 Tegoroczna jesień na długo zapadnie mi w pamięć. Słoneczna, 
w wyrazistych czerwieniach i żółciach zasługuje na miano  złotej, polskiej. 
Zapamiętam ją jednak, nie tylko przez pejzażowe krajobrazy i niezwykle wysokie 
temperatury. Tej jesieni bowiem dane mi było spotkać dwie niezwykłe osoby. 
Pierwszą z nich jest kobieta. Przed salą, w której miała się zjawić tłoczyli się ludzie. 
Każdy chciał zająć dobre miejsce, aby jak najlepiej słyszeć  jej słowa. Zupełnie nie 
potrzebie- kiedy tylko zabrała głos słuchacze znieruchomieli. Mocny, donośny, 

wręcz niedelikatny i zupełnie niepasujący do drobnej zakonnicy. Siostra Małgorzata Chmielewska, bo o niej mowa, opowiedziała 
krótko o swoim życiu, w którym uwagę na katolicyzm zwróciła dopiero po studiach. Przełożona wspólnoty „Chleb Życia” mówiła 
o swojej obecnej działalności- o pracy z ubogimi i chorymi. Przytaczała przepiękne świadectwa związane ze swoim fachem. Potrafiła 
strofować prowadzącego i zadawać trudne pytania uczestnikom.  Konkretna  i inteligentna, a jednak pozbawiona jakiegokolwiek 
zadęcia. Twarda, choć biło od niej ciepło. Szczera do bólu, ale nie pozbawiona autoironii. Ludzka...  
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3 LISTOPAD W POLSCE 

Drodzy czytelnicy! 

Miesiąc listopad to czas kiedy nasz wzrok zmierza ku Kobylicom. 
Mamy conajmniej dwa powody dla których to się dzieje. Pierwszy 
z nich to czas gromadzenia się na cmentarzu przy grobach 
naszych bliskich, gdzie całym rodzinami w swoich modlitach 
powieżamy naszych zmarłych Miłosiernemu Bogu, prosząc dla 
nich o radość życia wiecznego. Drugi powód to dobiegający końca 
rok liturgiczny, a tym samym liturgiczne wsponienie św. Andrzeja 
i co zatym idzie zabawa andrzejkowa. Wszystkim za 
zaangażownie  i pomoc we wszelaki akcje duszpasterskie 
dziękujemy... AMDG 

x. Sławek 

Podpis nie jest pomyłką ani żartem... Osoba która wyjaśni skrót 
AMDG i nadeśle odpowiedź na adres ks.krawczyk@gmail.com 
otrzyma cenną nagrodę... 
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 Kolejną osobą był człowiek noszący na swojej piersi ogromny krzyż. Ojciec redemptorysta. Nawet nie poznałam jego imienia. 
Niezwykle zaangażowany w swoją misyjną działalność. Żywo gestykulujący i bardzo emocjonalny. Każdemu chciałby ukazać prawdę 
Ewangelii czasem stosując niecodzienne metody. Urodzony optymista, człowiek z którego twarzy nie znikał uśmiech, a jednak 
obciążony fizycznym cierpieniem . Ludzki... 

  Przedstawiłam te dwie osobiste historie, bo w ludziach tych dostrzec można Boga-tak jak w świętym Marcinie. On też mimo, 
że było to szesnaście wieków temu stawał na drodze zwykłych ludzi. Nie przeoczmy współczesnych świętych- normalnych, ludzkich... 

Magda Maj 

P.S. 

Redakcja pragnie złożyć serdeczne życzenia każdemu Marcinowi-szczególnie Księdzu noszącemu imię miłosiernego świętego:) 

 
OTWARCIE  SCK 
Kultura w życiu każdego człowieka jest ważnym czynnikiem kształtującym jego osobowość. Dlatego też 
w Opolu powstało Centrum Kultury Studenta, by każdy, szczególnie w tym wypadku człowiek młody, 
miał okazję poszerzyć swoje horyzonty. Wielkie otwarcie tego miejsca miało odbyło się 20 października 
2011 roku. Zorganizowany został wtedy koncert. Rozpoczął go zespół Qsz będący kontynuacja 
twórczości Sławka Kusza, który od lat 90-tych był obecny na scenach piosenki literackiej. Jego twórczość 
była wielokrotnie nagradzana na festiwalach piosenki studenckiej, autorskiej, literackiej i poezji 
śpiewanej. Zaraz po nim wystąpił znany widzom zespół Love Story pochodzący z Raciborza 
i śpiewający o pięknej i czystej miłości. Promował swoją niedawną płytę Talitha kum a na występie 
pojawiło się wielu jego fanów. Uwieńczeniem wydarzenia był pokaz Mietka Szcześniaka, na który 
czekali wszyscy. Pan Szcześniak oczywiście nie zawiódł swoich widzów, a koncert zakończył już na 
bisie piosenką W Tobie jest światło. Koncert zakończył się o godzinie 22.30 i każdy z optymistycznym nastrojem zadumy wrócił do 
domu. 

Ania Litwinowicz 

 

OGŁOSZENIA 

- Zabawa andrzejkowa – 26.11.2011r. godz. 19.00 Dom Kultury w Kobylicach, wejściówki u x. Marcina 
i x. Sławka.  

- Roraty rozpoczynają się od 28.11.2011r. (od poniedziałku do piątku o 18:00, w sobotę o 8:00), zapraszamy 
młodzież do uczestnictwa i robienia serduszek z dobrymi uczynkami. Wzór na ostatniej stronie. 

- W adwencie nie ma Mszy Św. młodzieżowej w kościele NMP, ale będzie czuwanie... 9.12.2011r. godz. 19:00 
w kościele NMP. 

- W uroczystość Bożego Ciała odbył się koncert uwielbienia w Opolu. Teraz, dzięki płycie DVD możemy 
wrócić do tego wydarzenia. Juz niebawem płyty dostępne w parafii... Na razie tylko okładka. 

NABOŻEŃSTWO  

 

Wszystkich Świętych to czas zadumy i refleksji nad 
przemijalnością życia ludzkiego. Młodzież naszej 
parafii również w świetle księżyca i palących się zniczy 
pochyliła się nad tym tematem. Zorganizowali1 
listopada. o godz. 19.00 wieczorne nabożeństwo. 
Rozważali niespodziewany moment przyjścia śmierci 
na każdego człowieka oraz ciszę, która szczególnie 
w tych dniach dotykała każdego. Zakończyło się ono 
procesją ze zniczami pod krzyż naszego kozielskiego 
cmentarza i błogosławieństwem księdza Marcina. 
Wszystkim zaangażowanym w czytanie tekstów jak 
i zespołowi młodzieżowemu serdecznie dziękujemy za 
te chwile zatrzymania się w biegu pędzącego życia. 

Ania Litwinowicz 
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LISTOPAD W POLSCE 

Listopad w Polsce to czas, w którym większość z nas przywdziewa już swoje ciepłe płaszcze, czapki i szaliki. Uroczystość 
Wszystkich Świętych na cmentarzach bywa zazwyczaj prawdziwą rewią mody, a tu proszę- niespodzianka. Zima nie zdążyła 
zaskoczyć kierowców, a podczas przedłużonych listopadowych weekendów nikt nie ulepił w Kędzierzynie-Koźlu bałwana. Można 
zapytać czy powinniśmy się cieszyć czy może płakać? Wydaje mi się, że Ktoś tam u góry maczał w tym wszystkim palce… Być może 
chciał nam pokazać, że nie zawsze musi być tak samo i nic nigdy nie dzieje się bez przyczyny. 

 Kto wie? Może dzięki tak udanej jesiennej aurze mieliśmy więcej czasu by podumać nad grobami bliskich, w zamian 
w pośpiechu postawić tylko świeczkę, wyklepać zdrowaśkę i skomentować iście niemodny beret pani X? A 11 listopada, 
w Święto Odzyskania Niepodległości wziąć udział w uroczystej Mszy Świętej w kościele świętych Zygmunta i Jadwigi Śląskiej, 
a później w towarzystwie pocztów sztandarowych i orkiestry Zespołu Szkół Żeglugi Śródlądowej przemaszerować pod Publiczne 
Gimnazjum imienia Orląt Lwowskich i tam pod tablicą pamiątkową złożyć kwiaty i uczcić ten tak ważny dla kraju i każdego w nim 
mieszkającego patrioty dzień?  

Nic nie dzieje się bez przyczyny, a każdy dzień jest nowym znakiem i zarazem szansą. Kto wie, może ta druga połowa 
listopada, choć już znacznie mroźniejsza od pierwszej też powinna być dla nas czymś ważnym i niepowtarzalnym? Wielkimi krokami 
zbliżamy się bowiem do okresu Adwentu- radosnego oczekiwania na przybycie Pana. Kończy się stary rok liturgiczny, a rozpoczyna 
nowy- na pewno nie taki sam, oby jeszcze lepszy niż poprzedni. Pora, wraz z jesiennymi porządkami, uporządkować także własne 
sprawy, przygotować się do czasu przygotowań wielkiego wydarzenia jakim już wkrótce (bo czas nie chce choć na chwilę stanąć 
w miejscu) będzie Boże Narodzenie! 

Julia Judyńska 
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